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W Ę G I E L
GÓRNOŚLĄSKI i DĄBRÓW IECKI

z  kopalńi
Max
Hramsta
Georg 
Oheim 
Fanny 
Hoym.
Fiirsten
Emanuelssegen1̂

po c e n a c h  k o p a ln ia n y c h  na  
w e k s l e  I—[IĄ — 2 m ie s ię c z n e .

Marie
Boerj
Brade
Heinrichsgliick
Neugliłckauf*
Prinzen
Heinrichsfreude
Czeladź

p o r t w  Cement
z pieców rotacyjnych 

fab p yk i

Rudn*iK4cc99
p o  e e n a e h  f a b r y e z n v e h

na w e k s l e  H—2  m ie s ię c z n e .

K M fZ ab rze ck i
z „Emma” i „ W o l f g a n g "

po cenach hutniczych

W a p n »  k i e l e e k i e *  p a p a  
d a c h o w a  i g w o ź d z i e  

b u d o w l a n e
po c e n a c h  fa b r y c z n y c h  na 
w e k s l e  l£ m i e s i ę c z n e .

NAJLEPSZE FRANCUSKIE SAMOCHODY £ O 6 E O T«
na dogodnych warunkach poleca:

KALISKA SPÓŁKA OPAŁOWA, Kazimierzowska 1, tel,

Przemysł Kalisk i weźmie udział w Pol
skiej Wystawie w Konstantynopolu.

N ieo b ecn i n ie  m a ją  n igdy  r a c j i .
Ces absents oni toujours fort! mówi fran 

cuskie przysłowie i właśnie stosuje się to do Pol 
ski, a szczególnie do jej przemysłu, który wyka 
żuje Jiaogół małą ruchliwość, szczególnie wtedy, 
kiedy właśuie winien zdobyć się na maksimum 
encrgji, propagandy jak np!- obecnie, podczas 
zastoju.

Brakowało nas zawsze tam, gdzie się rckla 
m ują nasi konkurenci (czesi na Targach Lyon 
skich it . dL).

I dlatego właśnie, że nie mamy odpowiednio 
zorganizowanej propagandy ekoiiomicznej, zagra 
nica mało się nami interesuje i mało nam okazu 
żuje zaufania.

To też inicjatywę związków Wielkiego Prze 
inysłu (Centr. Związek Przem;. Fin. Handlu i 
Górnictwa) i rządu zorganizowania Wystawy 
Polskiego Przemysłu wr. Konstantynopolu pod. 
chwycono z wdzięcznością, gdyż: wszystkie 
względy przemawiają za tern, by wypadła ona 
najokazalej i dała świadectwo rozwoju i potegj 
przemysłu polskiego.

Pod względem politycznym Polska w Turcji 
jest traktowana jako mocarstwo równorzędna 
Anglji i Francji. Ten prestige, który zawdzię 
czarny przeszłości historycznej, należy podtrżjy 
mać i na^ai i (dlniego rząd wystawę b. popiemi!

Ekonomiczne względy jednak przeważają, 
gdyż Turcja, pozbawiona więzów ekonomicznych 
w  postaci „Dette Publique Ottomanne" itd.. 
przedstawia iszerokie pole ekspansji ekonomicz 
nej tembardziej, iż się szybko europeizuje w 
zwyczajach i stroju. Wielkie bogactwa naturalnie 
pociągną duże inwestycje, wzrost elementu roooi 
niczego, urbanizację ludności, a więc: wzrost
konsuincji żelaza i wyrobów skórzanych i włókni 
styeh. Po wojnie przegranej Turcja odwróciła 
się od Niemiec, więc i konkurencja jest ułatwio 
na. Silna i liczna armja potrzebuje umunduro 
waniaT ekwipunku — więc i dostawi towarów 
włóknistych (kócei sukna).

Nadewszystko jednak Konstantynopol kon 
centruje cały niemal wielki handel krajów, lezą 
cych na brzegach morza Czarnego i wschodnich 
wybrzeży Śródziemnego, Bułgarji, |Grecji, Dewan 
tu  i Południowej R o s jt , Krymu, Kaukazu itd. 
Cała Południowa Rosja z powodu zrujnowania 
systemu kolejowego i braku tranzytu przez Ru 
mnnic zaopatruje się n ią Konstantynopol. Han 
del zamienny z "Rosją kwitnie w całej pełni.

'Polski e k s p o r t  szczególnie po odpadnięciu 
rynku rosyjskiego znalazł się w sytuacji prawSe

bez wyjścia. Tu się. okazała słaba organizacją 
naszego przemysłu, który się opierał o jedcu tył 
ko rynek zbytu w przeciwieństwie do przemysłu 
zachodniego, opierającego swój rozwój na jak 
największej ilości rynków (np. Anglja Niemcy). 
Dopóki inflacja pomagała pojemności rynku 
wewnętrznego, jako tako dawano sobie radę ze 
zbytem produkcji. Obecnie wszystko znierucho 
miało.

To też oparcie się o rynek lewańtyński i bał 
kański, który stale się będzie powiększał przy 
wzroście kultury, stanowi sprawę pierwszor?ę 
dnego znaczenia dla naszego przemysłu.

Doceniły to wielkie związki przemysłowe 
Górnego Slązka. Eodzi( Bielska i Radomia itd.
I wielki przemysł tych okręgów przemysłowych 
bierze udział grem jalnie w rzeczonej Wystawie 
Polskiej w- Konstantynopolu. Jedynie przemysł 
kaliski, który najwięcej opierać tsię winien o ry 
nek wschodni z powodu małych stosunkowo 
szans <ri»n rynku krajowym, dotychczas sprawę 
zaniedbał.

Komitet Wystawy Polskiej w Konstantyna 
polu doceniając doniosłą rolę przemysłu kalis

kiego — delegował pi Romana Jana Schmidta 
do tutejszych związków, przemysłowych, celem 
omówienia udziału Kalisza jw Wystawie Polskiej 
w Konstantynopolu,

Udział naszych przemysłowców jak się do 
wiadujemy ze sfer bliskich zarządów, związków, 
jest zapewniony tembardziej, iż koszty wystawy, 
dzięki specjalnej organizacji będą minimalne, 
a rząd ze swej strony daje dużo ułatwień kredy, 
i owych.

Przed przemysłem kaliskim otwierają się 
nowe perspektywy, które pozwolą znów: podjąć 
pracę w całej pełni.

Nie lekceważmy tej wyjątkowej okazji, 
tembardziej, iż wystawa pozwoli zrealizować 
składy i uwolnić dziś unieruchomione kapitały 
i, pomóc rządowi wtedy, gdy on się do nas zwra 
ca w interesie przyszłości ekonomicznej Polski. 
Nie zaniedbajmy obowiązku, gdyż nieobecni nie 
m ają racji.

Pan Schmidt delegat komitetu Wystawy za 
trzymuje się w Kaliszu do piątku włącznie (Ho 
tel Europa).

t e e
Połączenie się banków.

WARSZAWA’. 25.7. „Express Poranny" do 
nosi że wczoraj wieczorem w min. Skarbu in a 
stąpiło ostateczne sfuzjowunie Banku dla Han 
dlu i Przemysłu z Bankiem Kredytowym. Przed 
.wstępna umowa została podpisana przez Korni 
sję porozumiewawczą, wyłonioną z ,Zarządu oby 
dwom instytucji.

P- premjer Grabski daje sobie radę z polityką 
zagraniczną.

WAR SZA W'V, 25.7. Z kół dobrze poinfor 
mowanych dowiadujemy się, że mimo nieobsa 
dzenia dotąd stanowiska m inistra spraw zew 
nętrznych — nie nastąpiła żadna przerwa w 
działalności naszej polityki zlagranicznej.

Dotychczasowy kierownik pi Zamoyski zo 
bowiązał się najlojalniej pracować, aż do czasu 
nominacji swego następcy. Nie jest więc praw 
dziwią wiadomość, zanotowana przez jedno z 
pism porannych, jakoby pi Zamoyski oświad 
czył, że będzie urzędował tylko do dnia 25 bm.

Przeciwnie bez żadnego |uszczerbku dla toku 
spraw aktualnych pracuje (pi Zamoyski, odbywa 
jąc codziennie z p. premjerem Grjabskińi dłuż

R a y.
sze konferitmję, poświęcone zagadnieniom na 
szej polityki zagranicznej.

Go zaś do mianowania nowego kierownika 
— nastąpić Io ma już lada godzina. Nominacja 
będzie musiała mieć charakter prowizoryczny 
do czasu, gdy stanowisko obu obozów sejrno 
wych umożliwi p. Grabskiemu powołanie na 
(ministra spraw zagranicznych osobistości, silnej 
i całkowicie odpowiadającej powadze chwili na 
arenie międzynarodowej.

Olbrzymia burza w środkowej Europie.
PARYŻ, 25.7,. : W kilku krajach Europy 

środkowej nastąpiło wczoraj oberwanie się 
chmury. Burze objęły część wschodnią Francji 
część środkową Niemiec oraz Szwajcarję. Wsku 
tek ulewy w tzbiały  rzeki górskie, wywołując po 
wodzie. Wiele osób zginęło, szkody olbrzymie/

0 tekę ministn spraw zagranicznych.
WARSZAWA 25 iWbrew mylnym doniesieniom 

p minister Zamoyski nie ł>vł wzywany przez Pjrezy 
denta Wojciechowskiego do Spały Jedynie Pjrez. Woj 
Ciechowski wyrażaj wobec premjiera Grabskiego zda 
nie, iż należy skłonić ministra Zamoyskiego do po 
zostania na dotychczasowym stanowisku. Gdy premier 
wrócił ze Spajy, min. Zamoyski oświadczył, iż swo
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rvą decyzję ustąpienia uważa za nieodwołalną, a wo 
Ibec niego odgrywają rolę niezbyt lojalną, O. decyzji 
P Zamoyskiego, r»  kategorycznie zaakcen
towaniek doniesiono PfeZydąnl)0|Wi v\ o..Ciechowskiemu 
telefonicznie W ten sposób wbrew przypuszczeniom 
prawicy, kwestia zatrzymania ministra Zamoyskiego 
na stanowisku upadla. Wczoraj. p. Zamoyski wyjechał 
do Spały,, celem usprawiedliwienia swej, decyzji. Jed 
nocześnie okazało się, ż.e wszystkie w ybitne iłandy 
datury fachowe są namiętnie zwalczane przez te jud 
mne obozy. Kandydaturę PP- Jana Kucharzewskiego 
l  Augusta Zalewskiego zwalcza cała prawica, p. Ale 
ksandra Skrzyńskiego iptrąwioą, i P- S. L., p W ładyska 
Ava Skrzyńskiego (kandydatura ta wpłynęła w ostał 
nich dwóch dniach) lewfca i część prawicy, p. Wie 
łowieyskiego P§L., , Wyzwolenie" i PPS. U  swej 
strony P&L. podtrzymuje już dawno wysuwaną k»n 
dydaturę P Wróblewskiego, ppsła naszego w Wa 
szygtonie, a ewentualnie p  Olszowskiego, obecnego 
posła w Ber Iinie. F^remjer Grabski od rana konte 
rował z prezesami klubów, by dojść do jakiegoś po 
rozumienia. Mależy przytem dla ścisłości zaznaczyć, 
iż p Aleksander Skrzyński wyraził Się, iż me chciał 
by przerywać swojej płacy, jako delegat do Ligi A a 
,odów, zaś p Jan Kucharzewski nje zdradził chęci 
Przyjęcia teki. — W rezultacie takiej sytuacji zro 
dziła się koncepcja mianowania tymczasowego kiero 
wnika ministerstwa spraw zagranicznych, przytępi sta 
nowisko to nie objąłby żadeil z Wyższych urzędników 
centrali ministerstwa spraw zagranicznych lecz jeden 
z naszych posłów, ewentualnie p Władysław Skrzyń 
ski. obecny poseł przy Watykanie, lub p. Tytus Fili 
powieź, poseł w Helsigforsić. Lecz ta koncepcja bu 
dzi liczne zastrzezeilia. W rozmowie ź licznymi se. 
natorami stwierdzono wielkie zaniepokojenie tym sta 
nem rzeczy wobec doniosłych spraw, rozstrzyganych 
obecnie, a które nas bezpośrednio lub pośrednio ob 
chodzą. Tymczasem mlnjjrterstwo gpraiw zagranicznych 
stało się urzędem nieustającego prowizorium. Niekto 
rzy wyrażają zdziwienie, że premjera Grabskiego nie 
cechulje w tej sprawie szybkość w działaniu, iakjei 
dobry przykład cFał przy nominacji obecnego mmi 
stra spraw wojskowych, gdy sprawa te j teki zajątwio 
ną była w ciągu kilku godzin bez gorliwej analizy 
przemijających nastrojów klubowych, co jednak w 
krótkim czasie okazało Się trafnym sposobem po; tę 
powania

Walka z
WARSZAWA, 25* W województwie lubelskiem 

dokonano wczoraj licznych ai"eszto;wań zą kolportaż 
odezw komunistycznych. Osadzono iw więzieniu 12 
osób. A ahży dodać, że są to te  same odezwy, które 
znaleziOpo w tych dniach W £odzi u nie jakiego Abra 
ma Kleimana. -

WARSZAWA, Z miarodajnego źródła dowiadu 
Ijemy Się. że w powiecie nieświęskim dokonano^ a 
r€6ztowań w związku z aferą szpiegowską sowietów.

Zatrzymanie niezwykłego oszusta.
WARSZAWA, 25. Zygmunt Semurło, miody dość 

inteligentny, 27 Iettli mężczyzna, z dość zamożnej 
ziemiańskiej rodzin^, z zawodu rolnik, po odbyciu 
4 p raktyki w majątku pod kierunkiem swego wuja p. 
Adamczyka w kalis ki am, uznał za stosowne raptownie 
Przerzucić się w inną dziedzinę pracy, a mianowicie 
malwe.rsaqjti i oszustwa. ;

Rozpoczął więc swą ,,pracę” pod skromnym ni 
komu nieznanym pseudonimem Zygmunta Kowalskie 
go, i (pierwszy debiut „cukrowy" miał u  księdza Monta 
ka. od którego wyłudził na  kupno cukru 100 złotych. 
Kotem udała się takaż sprawa u pp. Lipińskich, Za 
lewskich, Potworowskich i wielu innych. Jednak o 
statecznie poślizgnęła mu się noga na  rybach i' gdy 
się zjawił wczoraj rąno u p, Stefana Jędrzejewskiego 
od któyegio miał jakoby na zlecenie p. P,otwonowskich 
otrzymać 250 zł. a conto ryb łowionych w stawie.
IA Jędrze,jęvvski spostrzegł, że list polecający oraz pod 
pis klienta na pokwitowaniu są sporZądz0ne jendą i 
tą samą iręką i ostatecznie zdemaskował oszusta, któ 
rym zajął się komisarz policji śledczej p. Dobiecki i 
sforsowanfgo „pracą" młodzieńca wysłał na odpo 
czyniek na „F*avviak“.

Zapowiadają się obfite żniwa.
WARSZAWA, 25. W sprawie tegorocznych zbio 

rów otrzymaliśmy nastepuJą/ce dazie: W  okolicach W ar 
szawy od kilku dni zaczęły się żniwa, sianokosy się 
kończą, zbiór zapowiada się wyżej niż średni. W Lu 
belskiem niezwykle dobre urodzaj^, zwłaszcza psze 
nicy, to samo dotyczy okojppwin. A ieco górzejL przed 
stawia się konjczyfna i pastewne m ieszajnki. Pjodobnie 
optymistyczne wiadomości nadchodzą 7 oi o lic £odzi, 
gdzie rozpoczęte żniwa zapowiadają się pod horo ;ko 
pami obfitych zbiorów. Zbjcrajac razem dolychczaso 
we wiadomości o urodżajtach, nadchodzące ze wszyst 
kich prowinćjł. państwa, tegoroczne zbiory zapowia 
dają się bardzo obfite.

Sow ety organizują nowe bandy dywersyjne.
WARSZAWA, 25 Komunikują nąm, że według 

ścisłych inldrmacji z pogranicza polsko rosyjskiego 
na teirenie województwa Nowogrodzkiego zjawiły 
się nowe bandy dywersyjne. Według tychże informa 
pji tikiez bandy órganizowane są po stronie so wiec 
ckiej na linji województw poleskiego i Wołyńskiego 
Wobec tego, że władze miejscowe, jak dpląd, nie u 
porały się z wymienionemi bandami, niezbędne są 
celowe i energiczne zarządzenia władz centralnych, 
któj-eby kardynalnie uniemożliwiły bezkarne grasowa 
nie b:nd dywersyjnych ma naszym terenie.

iiroźny strajk w hutnictwie.
WARSZAWA, 25 Według otrzymanych dzisiaj 

wiadomości w Katowicach zastrajjkowały w dniu wczo 
rajezym wszystkie hulty cynkowe i 7 hut żelaznych. 
j \  aogół strajkuje około 70 proc. robotników tej ga 
łęzi. Dotychczas nać tró j jest spokojny. Wrzenie o 
parte jest szczególnie na ogólnej' tendencii do przę 
dłużenia dnia .roboczego i obniżenia płac zarobko 
wych W wielu wypadkach robotnicy żądają od prze 
my.-.łowców obniżenia ceny ma wyroby fabryk, w; któ 
,rych pracują Komuniści dążą na tle tych strajków 
do wywołania strajku powszechnego.

Z rynku zbożowego
WARSZAWA, 25. Dnia 23 bm. jpJk zwykle we 

środę posiedzenia giełdy towarowo zbożowej; nie bv 
ło. W obrotach pozagiełdowych ceny na wszystkie 
gatunki zboża naogół zmianie nie uległy. Zyto eks 
p o r t o w e  sprzedawanp pD 1 1 ,50 zł. do 12 zł. za 1 
kwintal (100 kg.) Wahania cen zależne były od od 
leglości stacja' załadowawczej od granicy, bowiem de

cydują ceny żyta eksportowego. Zyto kongresowe wy 
sokiej. wagi holenderskiej sprzedawano po cenie do  
11 zł., słabszej, wagi po 10 zł. za kwintal, ł^zenica 
wyborowa utrzymuje się w cenie około 25 zł. jed 
liak zakupywfano psznicę po znacznie tańszej, cenie, 
tjv około 23 do 23 i pół zł. za kwintal Zaznaczyć na 
leży, że pszenica wyborowa w tran z a kejach konkret 
nycli miała wagę holenderską do 128 funtów, podczas 
gdy tańsze gatunki — 125 f. Owies wyborowy sprze 
dawano w cenie około 15 zł., jęczm ień  browarny oko 
ło 14 zł. Otręby i mąka — bez zmiany.

Polacy I Cargl Wiedeńskie.
Obok Niemców i Czechjosłowaków, którzy ze 

.względu ma znaczuą liczbę stali n a  pierwszem miej 
scu odwiedzających Wiedeńskie Targi, należą obecnie 
wraz z Jugosłowajcami, W lochamy i Węgrajni, rów 
nież i Polacy noWej republiki do tych narodów, któ 
re dostarczyły^ Wiedeńskim Targam najwięcej, pitwje 
dzających. Przybyli oni tutaj nietylko jako odwje 
dzający, lecz okazali się wytrwałymi zakupującymi; 
szczególnie zaś od czasu wejścia w życie traktatu han 
dlowego między Austrją a Polską, zakupy przez Po 
laków n a  Wiedeńskich Targach wzrosły kolosalnie. 
Również jako wystawiający są Pplacy wprawdzie nie 
ze względu na ilość, lecz ze względu na jakość na 
desłanych przez nich próbek dobrze, zastąpieni na 
.Wiedeńskich Targach. Na ostatnich wiosennych Tar 
gach Wiedeńskich 1924 r. nadesłała PJoIska między 
inne mi dywany z Bielska — Białej, wyklpnane na 
jwzoraeh perskich dywaaaów a rysunek i kolor tych 
że były tak szlachetne, że zachwyciły wszystkich.’ Z 
wyrobów tkackich wystawione były tkaniny konopne, 
lniane, jutowe z przędzalni Vigognes, dalej( tkani 
ny płóciennie i jutówe, fabrykaty sznurkowe, powroźiu 
eze, pasy do poruszania maszyn i węże kauczukowe. 
Widziało się tu również Krosna fabryki w Bielsku. Je 
dno z krakowskich towarzystw akcyjnych wystawiło' 
w dziale skóry croupony, dalej skóry cielęce, wołowe 
i skóry ha podejszwy. Również i  przemysł papierowy 
był tu zastąpiony. (Favorit M ili), fiódzkie towary 
tkackie znalazły na wiedeńskich targach świetne po 
le zbytu.

Do nadchodzących jesiennych Targów wiedeń 
skich zgłoszono z Falski: maszyny przędzalne, — 
wyroby z konopi, łap i juty (Bielsko), — dla wysta 
wy środków spożywczych — likiery, Falskie kopalnie 
państwowe (ónigshiite — Huta Królewska) biorą u 
dział przez wystawę ich produktów kopalnianych.

Znaczniejszą od wystawiających fest — jak wy 
żej wspomniano liczba kupujących z Plplski. I 
tak wedle oficjalnych (sprawozdań Targów wiedeńskich- 
opracowanych prżez Wybitnych fachowrców — sprze 
dano do Ploliski w większych ilościach: W oddziale ga 
Ianteryjno skórowym szczególnie kufry do podróży, 
dalej eabawkt mechaniczne i lalki (w tych artyku 
łach oznatczono Pf.)laków jako najliczebniefszych ku 
pujących) - - dalej ozdoby na drzewko i towary ce 
luloidu; również chętnie t .Wiele zakupiono rek wizy 
tów do palenia (fajki i cygarniczki .towary burszty 
nc^vtai i z itnoirskiej pianki oraz palniki). Również de 
likatnie wiedeńskie wyroby tokarskie, biżuterją i to 
wary galanteryjne, d a le j  artykuły optyczne i fotografi 
czne, zegarki, znalazły mnóstwo polskich nabywców.

W oddziale papierowym były liczne zapytania ze 
.strony polskich kupujących odnośnie do papierów tfla 
druku i opakowania ,dalej papierów do rysunków I 
Jcsiążek handlowych.

W Dż u n g l i  k o c h i n c h i n y
6) romans z francuskiego.

Pliotr chciał wiedzieć, choć szorstki ton, jjvkim 
nieznajoma odpowiedziała na  ProPOGTA sternika, u 
sraził go .Zapalił papierosa, a dobywszy z kieszeni 
album ze szkicami, począł rysować. Tymczasem na 
widnokręgu, widniała już przy-sfań, do której, mieli 
nawinąć. Widać było palmy rosnące pa brzegu, a 
za nimj jodzajjf szopy nędznie skleconej;, tuz obos 
nieijt rodzaj pomostu z desek, który wrzynał się w rze 
kę Za barakiem widać było kilką yozsjanych dom 
ków Wszystko ito razem stanowiło przystań i stację 
administracji francuskiej^ rzucone i  na tern pustkowiu.

— Oto już Kbonje — xzekł sternik, wskazując pal 
cdn w kieruiiku szopy_

Na staitku zawrzał ruch; krajpwcy jadący ito doi 
jnym pomoście, poczęli hałasować i kr/ątac się docoła 
swych ręcznych bagaży. Anamici wymyślali sob;e 
iwzajiemnie, szturchając żony- swe i  Ozieci. by pizy 
śpieszyć wyładowanie pakunków. Wyróżniali się oni 
swym drobnym wzrostem i żółtą cerą o d lu d z i  z 
Kcmbodżi, rosłych, s iln jch  ogorzałych. Chińczycy 
trzymali się osobno; powpll systematycznie układa 
li rzeczy, przygotowywali papiery, któremi się mie 
J i Iegitomować. Piiotr zelszedł do swej kajuty, by za 
brać swój kuferek, pofem torując sobie drogę_ w 
tłoku pasażerów, Szedł W Stitons pompatu Fląki, kto 
re z sobą wiózł, były Wyładowane i  ustawione na 
wybrzeżu, — były ciężkie skrzynie, okute zelazem 
Obok nich zauważył odrazu, małe zgrabnie kuferki, 
z żółtej skóry z mosiężnemi okuciami. Niektóre z 
nich przykryte były pokrowcem płóciennym, n a  kto 
rym Piotr wyczytał odrazu wyohaftowan£ niebiesko 
litery W R. Cyfry jego niezna jomej, jak nazywał w 
duchu młodą osobę, której, twarzy nie widział do 
tąd. Pochylony nad eleganckimi kuferkami, próbował 
napij-óżno wyciągnąć jakieś wnioski, dotyczące ich 
właścicielki, z rozmiarów' ich i kształtu, Ie?z nie u

miał nic odgadnąć Podrażniony, zatrzymał skinieniem 
r ę k i  tragarzy, którzy już chwytali jego rzeczy i roz 
kazał im czekać na siebie, sam zaś zeszedł ź powro 
tern do kajut)-. , . .

Cały tłum żółtych pasażerów odpłynął juz tym 
czasem z pomostu, rozpełznął się po wybrzeżu, na 
któfem oczekiwała jakaś karawana. Były to cztery 
wozy zaprzężone wołami i kilka okubalc/opvch sło 
ni. Olbrzymie zwierzęta czerpały obficie trąbami
wodę rzeczną, skraplając nią następnie swe bruna 
tne cielska PJotr odgadł z pierw-szego rzutu oka, że 
karawana ta Wysłana jtęst po niego przez zarząd po 
storunku i doniesie go zapewne na miejsce przęzna 
czenia, aż do posterunku 32. Uśmiechnął się ubaw jo 
ny tym Widokiem, lecz nieco zdenerwowany na rhysl
0 zagadkowej i fa ;emniczej krainie, o której opO 
wiadał mu Bressond Lecz nje miał powodu .zwlekać, 
więc wspiął się po drajbinie na górny pomost, teraz 
już opóźniony z pasażerów, gdzie trafił właśnie na 
scenę pożegnania pomiędzy sternikiem a nieznajoma 
Gdy odwróciła się pożegnawszy ostatecznie^ ojya Ra 
bóud, Ffyotr stał naprzeciw- niej; i  spojrzał jej poraź 
pierwszy w oczy. Ppraziła go niemal niezwykła pięk 
niość te j twarzy. która wy''rżała ku niemu z pod sze 
rokiego roniła, białego pilśniowego kapelusza. Ukto 
n ił się, odpowiedziała mu lekkim skinieniem głowy
1 p o s z ła  szybko mimo. O n został i  czekał h;epewny 
sł)iszał za sobą lekki krok kobiecy, wiedział, że S 'h o  
dzi z pomostu uh kłajdkę i 'miał niezmyśloną bchotę 
pobiedz za n ią lub przechylić się przez parapet, abv 
jsię je i iópiei przyjrzeć, lecz przypominał sobie w-y 
ntosłe spojrzeńie, jakie mu rzuciła, przechodząc i 
pozostał na miejscu' nieruchomo, nie odwróciwszy na 
wet głowy Czemuż jednak odgłos tvchr stąpań, który- 
śledził uchem dopóki całkiem nie ucichły, budził w 
nim szalona radość, nrzerywaną niekiedy przebłys 
kiem nieokreślonej, trwogi.

ROZDZTAfi 4.
L Pliotr de Lursak, Znalazłszy się na brzegu, zafa 
twił przedewiszystkiem wszystkie potrzebne formal 
ności Udał się więc najwpierw do komendanta po

stexunku i-ezydującego w Khone, gdzie dowiedział 
się, że karawana którą zauważył poprzednio w przy 
stani, jest w samej rzeczy przygotowana dla niego. 
Cztery wozy, zaprzężone wołami f cztery słonie, któ 
re miały przewieźć Jego. ładunki. Pj-ócz tego otrzy 
mać miał eskortę złożoną z 12 strzelców- krajowych V 
Przewodnika, który znał dobrze drogę. Jeden z wo 
zów służyć mu miał za ekwipąż i pokój sypialny i 
miał ną, dnie rozłożony wygodn|e' materac kambodzyń' 
ski, dwa drugie zabrać miały jego skrzynie, czwarty 
wóz wreszcie nie miaf wyraźnego przeznaczenia i 
był właściwie niepotrzebny.

- -  Zostawię go tu — j-zekł I^jotr do komendanta. 
Nie będę go potrzebował.

— Ależ drogi panie — odpowiedział: tamten, śmie; 
jąc się — nie rób pan tego, bo przysporzyłbyś mi 
nieskończenie wiele kłopotu. SkorO administracja raz 
Przeznaczyła dla pana cztery wozy, musźą iść cztery, 
inaczej miałbyun na trzy miesiące pisaniny i cały sze 
reg nieprzyjemności.

Wyfedziesz pan* słowem,, cztepama wozami, a 
w- tym pustym, możesz pan urządzić ico się panu po 
doba, salon, bibliotekę czy gabinety lecz musisz go 
pan zabrać dla dogodzenia władzom administrącyj 
nym.

Lursak zgodził się Więc na  czwarty wóz, którym 
go tak gwałtownie obdarzono, a wyruszyć miał na 
zajutrz rano. i

Noc już zapadła chłodna, jak zwykle w  tym k ii 
macie słabo rozświecopa bladym sierpem księżyca. 
Lursak oparł się o po'ęcz małego balkoniku, przycze 
piontgo do dom ku. który mu służył za ,hotel i  pa 
trzył w ciemną przestrzeń. Od czasu do czasu rozległ 
Się przeciągły dźwięk gongu, który znaczył tu upły 
wające godziny, odpowiadały mu natychmiast Irzy in  
ne gongi, z rozmaitych punktów stacji. Widać było z 
początku światełka W oknach chat, i jedno rnniewze 
światło, niby kaganek, wskazujący drogęv światło to 
błyszczało na  pokładzie statku, który przywiózł Kio 
tra z Safjigonu a lt(efraz wyruszyć mfa-ł z powrotem.

(D . C . N .)
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.. Vi oddzielę odiziemowjrin znalazły szczególni# 
trzewiki galanłeriytne wiele polskich kupujących, co 
Okazało się, z licznych zamówień iw tym kierunku. Tu 
również zakupiono wiele chustek mą głowę i szjali 
ręczników prześcieradeł, chustek dla apaszów, dlalej 
bielizny męskiej i damskiej pościeli, jedwabiu do 
szydełkowania i do Wyrobu |umperóV.

Międzynarodowe targi książkowe wykazują rów 
nież wielką ilość Interesantów z l+Iski.

W oddzielę technicznym, który umieszczony był w 
rotundzie, znajdowały się towary metalowe wszelkie 
go rodzaju, samochody ciężarowe, ciężkie motory i 

«mater j 4y dla kolejek polowych, szczególnie zaintere 
sowanie ze strony polskich chęć kupna, mających. Z 
oddziału meblowego Zostały w większei_j[ości lą-ządze 
nia pokojowe wysłane d0 polski. Również wyrojjy po 
vroznicze znalazły u polaków wielkie zainteresowa 
nie.

Jak z (powyższego Wynika jest zakres towarów, 
ictófC na Wiedeńskich targach znalazły wielkie zain 
jeresowanie u PpIakóW, dość znaczny. Ponieważ po 
i ń , ad to austriaccy fabrykanci od jednych do drugich 
targów starają się tak jjakość towarów polepszyć, ją 
koteż i ceny na wzór światowych oen targowych u 
czynić przystępnemi, liczy pię już dzisiaj z tern,, że 
jia  tegorocznych jesiennych Targ&ch wiedjeńskich 
(od 7 do 14 Września) liczba chęć kupną mających z 
Pjolski, jeszcze bardziej' wzrośnie, zwłaszcza, żc 
Wiedeń, który od dawna \uż cieszy &ię wielką sym 
pat ją u ;P(oIaków, przygotowuje we wrześniu Wiele 
^trakcji. Wielka muzycznfa i teatralna uroczystość Orni 
ny miasta Wiednia odbędzie się w tygodniu Targów 
wiedeńskich, prócz tego odbędą się uroczyste przed 
stawienia w teatrach! oraz widowiska np placach spor 
towych. Okolice Wiednia są tak znane, że zachwa 
lanie takowych! okazuje się zbyteczttem- W jesieni o 
kolice Wiednia stoją w pyzepjęknelj.szaci# i żjtfjedząią 
cy Targi wiedeńskie na wycjelczkach poza miasto bę 
dą mieli dosyć sposobności podziwiania natury au 
strjackiego kraiju, tak że nietylko interesa handlowe 
i pokrycie potrzeb będzite stanowiło główne zadowo 
lenie gości lecz poczynione starania dadzą gościom 
możność użycia rozkoszy duchowych.

KRONIKA
-  ..PRZY KOMINKU".
Pod tym tytułem teatr „Miraż*' wystawia od 

środy jeden z najpiękniejszych obrazów rosyj 
skicb. tak pod względem treści, jak gry arlys 
tow i techniki. Obraz ilustruje wybornie dobrana 

ęnuzyka złożona z pieśni cygańskich, które wy 
konują artyści — śpiewacy przybyli z Warszawy. 
Nic dziwnego zatem, że obraz ten cieszy się dii 
żem powodzeniem.

BEZROBOCIE U SZEWCÓW.
Dowiadujemy się, że wśród szewców wybu 

chlo bezrobocie. Bezrobocie to jest tern cluirak 
tery stycznie jsze że zastrejkowali nie czeludnicy 
lecz majstrowie w. stosunku do czeladników. Jak 
nas informują sprawą przedstawia się w spo 
sób następujący:

Dnia 28 czerwca Inspektor pracy zakomuui 
kowal przedstawicielom czeladników' szewckich 
że majstrowie wymawiają pracę czeladnikom i 
od 12 lipca, więcej pracy im nie (dadzą. W dniu 
12 zaś lipca tenże p. Inspektor zwołał pa 16 kon 
ferencję majstrów: i czeladników7, pa której ińaj 
strowie zaproponowali zniżkę płacy czeladni 
kom o 30 proc. Na lo jednakże czeladnicy się 
nie zgodzili. Tu z,wrócić należy uwagę, że po 
mimo znacznego obniżenia cen skóry, pomimo, 
że w Warszawie i Łodzi ceny obuwia spadły o 
.225 — 30 proc., w Kaliszu panowie imistrzowie 
kunsztu szewekiego każą isobie płacić, jak przed 
henn

OBOWIĄZKOWE UBEZPIECZENIE jRQ 
BOTNIKOW OD NIESZCZĘŚLIWYCH WY
PADKÓW obowiązuje u nas pd 1 lipca 1924 r. 
na  zasadzie Ustawy z (dnia 30 stycznia 1924 r. 
(N. 10 D. U J. Stosownie ido przepisów, tej lista 
wy wszyscy przemysłowcy winni zgłosić najpóź 
niej do 24 lipca rb. swe przedsiębiorstwa w 
Zakładzie Ubezp. od wypadków we Lwowie.

Zgłoszenie to powinno się płożyć w Staro 
stw-ie na specjalnym szemacie. Jednocześnie 
ponieważ Zakład ubezpieczeń płaci wynagrodzę 
nie za wypadki, jakie miał.' miejsce od 1 lipca 
rb. zakłady te winny donosić na specjalnych 
formularzach o każdym [wypadku jw ciągu 5 dni 
d o  Starostwa.

Nie stosow7anie się do powyższych przepi 
sow pociąga za sobą karę do 20 dni aresztu z 
zamianą na stosowną karę pienniężną.

Rozporządzenie to, co do kar nie może być 
stos* >w anein w7 Województwie Łódzkiem. ponie 
waz ogłoszone zostało dopiero Lw7 Nr. 29 Dz. U. 
Woj. Łódz., który nadszedł do Kalisza w dniu 
25 bm.. tj. na drugi dzień po terminie prekluzyj 
nym. Nie mogło zatem Starostwo go ogłosić 

I dotacl. a tern więcej rozesłać formularzy. Przy 
I puszczać należy, że wobec tego prekluzyjny zo 
f 8131116 przedłużony.

GAZETA KA'LISKA — 26 lipca 1924 roku

— ZAMKNIECIE REJESTRACJI OFICL 
ROW REZERWY.

Rejestrację oficerów rezerwy zarządzoną 
rozkazem L. 132/0 zamyka isię definitywnie we 
wszystkich DOK. z dniem 3+7 1924“roku.

Wszystkich tych kandydatów na oficerów, 
rezerwy, którzy do tego terminu nie dopełnią o 
boowiązku zgłoszenia się. do rejestracji naka 
zano z dniejm 1.1 1925 ru wprowadzić w. ewi 
dencji szeregowych i traktować ich jako szere 
gowych.

7T ^ r c F TST̂ y A 0  POWSZECHNYM OBOWM ZICU SŁUŻBY WOJSKOWEJ.
t, W .ostatnim  numerze (61) „Dz. U. Rzpl. 
1 olskiej* ogłoszono ustawę o powszechnym o 
bowiązku służby wojskowej, uchwaloną przez 
roku ^ rawo(^awcze w dniu 23 !m,aja bieżącego

Ustawa zacznie obowiązywać w 4 miesiące 
od daty ogłoszenia, a więc od 18 listopada bie 
zącego roku.

'Art. 4 ustawy postanawia, że obowdązek 
służby we wszystkich rodzajach broni prócz; 
jazdy i artylerji konnej trw a (dwa Jata, w jeżdzie 
i artylerji konnej 2 lata 1 miesiąc. Do rezerwy 
zalicza się obywatel do ukończenia 40 roku ży 
Cia’ Pospolitego ruszenia do 50 roku życia.

W edług art. 5 wiek poborowy zaczyna się z 
un. 1 'stycznia tego roku. w7 którym obowiązany 
do służby wojskowej kończy 2 r ia t  życia, w ra 
zie wybuchu wojny zaś 19 lat życia/

— PpDATEK OD NIERUCHOMOŚCI.
Właściciele domów- Iw Kaliszu otrzymali w tych 

dniach (24 b.m.) deklaracje do wymiaru państw.'po 
datku od nieruchomości na rok 1924, które Obemum. 
jak Avykle kilkanaście mbryk, z których nietylko 
Przeciętny obyw atel, afe nawet zdolny urzędnik' lub 
Prawnik nie wiele zrozumieć jest w- stanie. Przede 
w-szystkiem znajduje jS-ię rubryka „czy przedmiot 
podlega ustawie o lokatorach**44. Rubryka ta test bez 
względnie zbyteczna, gdyż jeżeli dórn nie podlega, 
ustawie o lokatorach, to i cata deklaracją jest nie 
potrzebna, gdyż na mocy ustawy sejmowej, z r  1922 
domy nowowzniesione są wolne od podatku. Dalet 
wymaganą fiest wysokość komornego z czierwca 1914 
r. Odpowiedź ta, co do domów, które zmieniły wła 
ścicielj j est zupełnie lnie wykonalną, a nawet wątpić 
należy, żeby właściciele domów starych pamiętali, 
ile komornego płacili im ich lokatorzy. Wreszcie ru 
bryka „wartość" obiegowa nieruchomiaści j£St zupeł 
nie nie zrozumiałą i konia z rzędem temu, co zro 
zumie o co autorom deklaracji chłodziło'.
’ Najzabawniejsze w tej sprawie jest zadanie, aby 
pod karą aresztu, grzywny i tym podobnych okropno 
ści deklaracie zostały złożone w Urzędzie najpóźniej 
16 b.m. ty, na S (dni (wprzód, zanim zostały dioręczo 
ne właścicielom n[eruchomości.

Sensacyjny iiś l posła St. Ttinpntla.
W odpowiedzi na uchwałę parlamentarne 

go Klubu „Wyzwolenie", żądającą powrotu p.
hugulta na dawne stanowisko, wysłał on na 

- ręce posła Poniatowskiego obszerny list, za 
taieszczony w ostatnim numerze oficjalnego 

organu stronnictwa. Z listu tego, będącego 
wprosL rewelacją polityczną, przytaczamy uiektó 
ru charakterystyczne wyjątki.

Skreśliwszy przebieg rokowań między nim, 
premjerem Grabskim a klubem „Wyzwolenia'' 
zakończonych w rezultacie rezygnacją ze stano 
wiska prezesa Klubu i zakomunikowaniem pre 
zydjum Klubu, iż w ciągu najbliższych trzech 
miesięcy nie przyjmie stanowiska w- rządzie — 
przechodzi p. Thugutt do skreślenia swej obec 
nej roli w  Sejmie:

„A teraz co dalej? Dziś niema dla [mnie poza- 
„Wyzwoleniom“ miejsca. Nawet, gdybym wró 
cić nie mógł, nie wstąpię do żadnego innego 
stronnictwa, ani nie będę nowego zakładał. Nie 
bed .- atakował nie będę się nawet bronił.

Gdybyśmy wspólnie uznali, że powrót / 
mój jest możliwy, nie chciałbym wracać na sta 
nowisko kierownicze. Ostatnie kilka miesięcy 
wzbudziły w7e mnie przekonanie, że albo nie 
mam ku temu żadnych zdolności, albo conaj 
mniej ze strony części Klubu osoba moja budzi 
tyle niechęci, tyle nieufności i oporu, iż lepiej 
jest się cofnąć na tyły, unikając przez to zatru 
wania życia Kliibu walką jałową i bezpłodną".

Z kolei p. Thugutt charakteryzuje w moc 
nych i zwięzłych słowach obecną sytuację Pol 
ski. zarówno na terenie polityki międzynarodo 
wej, iakoteż wewnątrz państwa. Sytuacja ta zda 
niem p. Thugutta jest niezwykle pow-ażna i do 
fnsga się ona natychmiastowych środków ra 
\unku

„Kto ma nas z tego błota wyprowadzić? 
Rząd ? Pan Grabski jest rozumnym i uczciwym 
czh wiekiem, ale nie może przecie sam jeden o

drobić roboty, do którejby .na początek stu ludzi 
nie było za wiele. Ministrowie trzym ają siq 
przeważnie kurczowo foteli, lękając się ze stra 
chu przed Sejmem, prasą i własnymi urzędnika 
pn nietylko każdego śmielszego kroku, ale każdej 
now ej myśli. Sejm, nie pozbawiony pewnej pocz 
elwej ofiarności w chwilach krytycznvch, dot! 
knięly jest jednak stałą niemocą. która“ jak sia

• aJ°i. trv' af‘ *ródzie aż do jego zgonu. Nie może 
nietylko wyłonić z siebie rządu, ale zdobyć sia 
na żadną głębszą, i kwórczą [myśl. Kierowanie zre 
sztą „sprawami Państwa należy nie do Sejmu, 
ty »yo do rządu, i jak długo, dopóki nie będzie 
lny mich dobrego rządu, nie można oczekiwać 
wzmożonej twórczości Sejmu. Stronnictwa gro. 
m.adzą starannie siłę, żeby innym nie pozvv7aIać 
nic robie. Każde z nich niemal jest dość mocna 
zeby kij wsadzić w szprychy; żadne nie ma siłyi 
kola poruszyć*.

Kreśląc następnie historję porozumienia poi 
skiclr stronnictw w sprawie mniejszości, mówi 
p. Thugutt:

..Takich porozumień mogłoby być więcej i 
do tego nie potrzeba ani czegokolwiek wyrzekać 
się z programu, ani tworzyć wspólnego rządu

Do tego potrzeba tylko dwóch rzeczy. Po 
pierwsze, stronnictwa muszą zrozumieć, że wi 
obecnej, ciężkiej bardzo dla Państwa chwili, 
trzeba ponosić wielkie ofiary. Tak, jak płacimy, 
na rzecz skarbu daninę majątkową, tiak trzebW 
złozye daninę moralną.

Powtóre, skoro nie można poprawie Sejmu 
trzeba wzmocnić rząd. Nie przez tworzenie ko r 
lcji. ale przez dawanie mu ludzi, których po 

trzeba Państwa wymaga, choćln- ich trzeba było 
chwilowo, czy na stałe odciąć ód siebie.

Kto nie chce tych dwóch rzeczy uwzględnić 
temu pozostaje tylko droga bezw-zględnej opo 
zycji. Opozycja w państwie jest rzeczą konieer 
nąim oże być rzeczą tw7órczą.

• znaczy w l°hecnej Polsce być opozyi
cją? Przeciwko komu? Przeciwko rządowi, 
który i tak się ledwie trzyma na nogach, prze 
ciwkb Państwu, które jest naszem Państwem, 
czy przeciwko prawicy, która przjy naszym śprze 
ciwic także nic zrobić nie może. W Polsce wszys 
cy cl:ca byc ąpozycją, tylko nikt za nic nie chce 
przyjąć odpowiedzialności. Na miły Bóg, z sa 
mych przeczeń Polska nam nie urośnie.

. Pozostawałaby rev o lorja. Nie obawiam się  
ani słowa, ani .samej rzeczy. Gdyby u nas mogła 
wybuchnąć rasza własna, rodzima rewolucja, 
nie stawałbym jej wpoprzek. Oczywiście, gdybyi 
była czemś w świadomości narodu i w w arurt 
kach gospodarczych' dojrzałem.

Ale u nas ,n.ie tooże być mowy o rewolucji, 
tylko o bratobójczej wojnie o niewiadomym \vv 
nika Albo ra zej o całkiem wiadomy, je i i  Ąę 
weźmie pod uwagę komunistów, których się m a 
za .plecami i którzy ziawsze gotiowi będą roztw’oi 
rzyc drzwi naoścież najazdowi bolszewickiemu 
lepiej f)o\yicdziaw7szv — najazdowi rosyjskiemu 
Dlatego nie chcę zarówno rewolucj* jak -obkow 
sko stanowego budowania Polski".

W zakończeniu apeluje p. Thug itf d 7'  kc’e 
gów klubowych, ażeby rozważyli starannie je
go slow a. ‘ J

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci M eteorologicznej 

PRZY SEJMIKU

1) Ciśnienie powietrza 7 4 6 .0  m.m.
2) Kierunek wiatru W
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Zachm. całk.
5) Wilgot. bezwzględna 10.0 m.m.
6) Wilgot względna 85*
7) Temp. powietrza +13.9
8) Ilość opadów , ^  .

I  t j 3.4 m.m.
9) Najwyż. temp.J"o u’- ' + 20  5

10) Najniż. temp. I n"§ S +13-2
11) Temp. grunt, tna głę
bokości 50 cm. 1 g. pp. +1. 68

Składajcie ofiary
na lowalldćur wojennych-
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Nowości wydawnicze 
księgarni M. Arcta

>i fiazajrowicz KI. dr Pierwsza, pomoc w: nagłycM 
wypadkach. Wyd 3 uzupełnione, z 60 ryta Str 116 
Cena 1,50.

W  przedmowie do te( książki' pjpze autor, t% 
'dziełko swoje oprac0wat piodlug planu odczytów o 
ratownictwie, które zorganizowało Warszawskie Pjpi 
gotowie Ratunkowe. Zatem pomoc szybka umiejętna 
1 skuteczna. | ; ?
1 Wypadki nagłego zasłabnięcia, nieszczęśliwi wy 
.pędki, powodujące zranienie czy złamanie zdarzają 

. się tak często, że w interesie każdego człowieka lęźy 
.konieczność zapoznania się t ratownictwem, ź poma 
Cą doraźną, Przed przybyciem lekarza. Książeczka <tr. 
fiazarowicza wykłada rzec* przystępnie, aby cźytelnik 

jnozumiał, dlaczego należy postępować'tak a nieina 
jczej. F̂ o krótkiej' anatomii i  fizjologii człowieka a« 
tor omawia sposoby 1 środki stosowane przy rąto 
ijvanfu w razie otrucia czy zachorowania, względnie 
stłuczenia, złamania, zranienia lub ukąsamia. I choć 
to wszystko zawarte jest w tak niewielkiąf; śtosunko 
.wo książeczce, ma się wrażenie, że 'autor n;czego nji 
pominął, co niespodzianie ciało ludzkie spotkać może.

Książeczka bardzo pożyteczna i ta^Bo godna no. 
lecenia , i ; j j  .

Teatrzyk dla dzieci i młodzieży 31. Gwiąadką Mi 
chasia Choinka. Skarbonka Dziewczynka na posyłki 
Komedyjki Mary Buyn/o Afctowei. Str. .40 Cena 0,60 

(Nr. 25. fiokietek w grotach PjcoWa Kazimierz i 
Rokiczana Obrazy historyczne (sceniczne) M. Gerson 
Dąbrowskiej. Str. 32 Cena 0,50

(Nr. 26. Zacy za Batorego Ppd m uranu Częstocho 
wy Obrazy historyczne (sceniczne) M. Gerson Dąbro 
wskie; Str. 40 Cen]a 60

Konu d\ iki Marji Boyno Arctowei są tb  komedyj 
ki obyczajowe, przeznaczone dla dzieci dp lat 12. 
Komedyjki historyczne M. Gerson Dąbrowskiej prze 
znaczone są dla młodzieży do łat 18. Autorka, pra 
gnąc ułatwić ich wystawienie, daje dużo wskazówek 
reżyserskich oraz wzory stylowych ubiprów i "sposób 
ich wykonania najmniejszym nakładem prpqy i piępię 
dzy Fjołecamy je gorąco młodzieży szkołom, bo wo 
góle dobrych komedyjek odczuwa się dotkliwy brak.

Tokarz W dr. Obrazy z daiejów wofeka polskie 
go. Str. 128 Cena 1,20

Książka znakomitego badacza dziejów wojskowo 
ści polskiej, to jest popularnie a bardzo zajmująco 
przedstawiona historia tych dziejów, napisana tfla żoł 
mierzy Takie jest przeznaczenie tęji książki. Zof 
nierz polski bowiem powinien wiedzieć o: dawnem 
wojsku polskiem i jego Wodzach, upadku wo ska poi 
skięgo za Sasów i jego odrodzeniu za caasów Sejmu 
Wielkiego, naczelniku Kościuszce, jego wojisku i bS| 
jach, generale Dąbrowskim, Iegjonach polskich, woj

sku polskiem utworzonem pg-zez Napoleona, księciu 
J. poniatowskim i wojsku Księstwa Warszawskiego 
wofsku Król. Pplskiego (1814 — 1830, powstaniu Ii 
stopadowem i Myczniowem wreszcie o formacjach w of 
skowych polskich W czasie ostatniej wojny światowej. 
D tern wszystkiem powinien wjedziec żołnierz poi 
ski. Jak sądzicie czy powinien też wiedzieć o tern ka 

? J«żeli tak, miech każdy kupi i przeczytatę Książkę.

G iełda W a r sz a w sk a  w  Z ło ty ch .
N ew -Jork 5.18*
Londyn 22.83i
P a r y ż 0.26.47
S z w a jo a r ja 0.95.50
8$ p o ż y c z , z ł . 6.70
A \ p o ż . p rem . 0.59
Bony z ł .  S . II A. 0 83
Listy Tow. K. Ziem. 4^ 22.50
Z łoty  =  1 .8 0 0 .0 0 0  m k.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W dzienniku „Prawda*, wychodzącym w Poznaniu organie N. P. R. na Wielkopolską ukazały się w numerach 136, 144, 151 154 i 

158 artykuły, zniesławiające i dyskredytujące tak Instytucją „VESTA“ , Bank Wzajemnych Ubezpieczeń i „VESTA“ , Towarzystwo Wza
jemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia w Poznaniu, jak i kierowników i dyrektorów obu Instytucji. Wszelkie podane w tych artykułach 
fakta są zmyślone lub przekręcone, a zarzuty są gołosłowne i pozbawione wszelkiej podstawy prawnej i faktycznej. Ponieważ treść tych 
artykułów starają się zużytkować rozmaite żywioły dla poderwania powagi, znaczenia i zaufania, jaką się dotychczas cieszyły obie Instytucje 
w społeczeństwie polskiem, przeto oddaliśmy dochodzenie zarzuconych nam oszczerstw na drogę sądową, a zastępstwo swoje powierzyliśmy 
adwokatom Kazimierzowi Żurowskiemu i Dr. Nowosielskiemu w Poznaniu. Skarga Banków Wzajemnych Ubezpieczeń ,.VESTA(I przeciwko 
redaktorowi odpowiedzialnemu „Prawdy* Stanisławowi Grabowskiemu już wpłynęła do Sądu Powiatowego w Poznaniu. Natomiast skarga To
warzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia „WESTA„ wpłynie w dniach najbliższych. Ponieważ na tle tych artykułów próbowano 
dopuścić się na nas szantażu, przeto sprawę oddaliśmy także celem dochodzeń p. prokuratorowi przy Sądzie Okręgowym w Poznaniu a nasi zastępcy 
prawni poczynili wszelkie kroki, ażeby istotna „prawda* w tej aferze wyszła istotnie na światło dzienne a sprawcy ponieśli zasłużoną karę

99VESTH« V E S T ft«
B ank W za jem n y ch  U b e z p ie c z e ń  w  P ozn an iu . T o w a r z y s tw o  W za jem n y ch  U b e z p ie c z e ń  

od Ognia i G rad ob ic ia  w  P oznan iu .

^ B I U R O  R O L N IC Z O -H A N D L O W E ^
W. W A S Z A K

W KALISZU
SZOSA SZCZYP10RNSKA 4, TEL. 96, BOUZNtCA WŁASNA.

O K i u a y :  t j l i c a  M a j k o w s k a  10, t e l .  311.
p o le c d  po c e n a c h  n a jn iż s z y c h  i na b a r d z o  d o g o d n y ch  w a r u n k a c h  p ła tn o śc i:

WĘGIEL DĄBROWIECK1 i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH, 
drzewo opałowe, superfosfat 18^, cem ent, wapno częstochowskie i papę.

Dla p r a c o w n ik ó w  p a ń stw o w y c h  na r a ty .
1267

N a  R a l f ! ! !
F A B R Y K A  F O R T E P I A N Ó W

5raci K- i A. Fibiger
F ’o l r i e i  J S f e  1 0

poleca p ia n in a  najnowszej konstrukcji, pierwszej 
jakości, klawiatury tylko z kością słoniową. 1365

N a  s p r z e d a ż
pianino bardzo dobre, sza
fa żelazna, biurko amery
kańskie, ciężki złoty zega

rek 18 kar.
Bliższe wiadomości: J. Jó
zefowicz Ostrów ul. Rasz
kowska Ne 15. 1377

Sprzedam
IV2 morgi żyta w Szczy- 
piornie ściętego i postawio
nego w mendlach. 
Wiadomość Józef Gierłow- 
ski w Szczypiornie. 1391

Bed* ktor H. RBUW fffł.

Sklep z mieszkaniem
DO ODSTĄPIENIA. 

Wiadomość w Redakcji Ga
zety Kaliskiej. 1393

trio 1 kwartet 11. d.
Przyjmuje zamówienia na  

wszelkie zabawy.
Cena umiarkowana

wiadomość: N. Zinger ul. 
Nowy-Rynek 6. i N . Szwarc 
Wiejska 17. 13Su

Wyd* we* — „Gazeta Kaliska" ŚpóL z ogc. odpu Druki .Jiazety K a lis k ie j -  alb, ja  T/U^łn^TT"

Zginął dowód osobisty
nâ  nazwisko Stefana Ko- 
bińskiego wydany przez .Ma
gistrat m. Kalisza pozwo
lenie na broń wydane przez 
Starostwo Kaliskie, oraz 
różne adresa, dowody i 28 

złotych. 
Uczciwego znalazcę upra
sza się o zwrócenie doku
mentów na ulicę Piaskową 
Ne 12 m. 5. 1392


